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Dworca autobusowego 


w £odxzi mie ńędzie 

Jak się „Express“ dowiaduje, proje- 
ktowana budowa dworca autobusowe- 
go w Łodzi zostanie zaniechana. Miano- 
wicie istniejąca dotąd ustawa nie przewi 
duje, by można było właścicielom auto- 
busów narzucić wybór miejsca postoju, 
a inwalidzi wojenni tylko w wypadku 
dania im wyłączności gotowi sa przystą 
pić do budowy dworca nakładem kolosal 
nych sum pieniężnych. 

Wobec powyższego do budowy takie 
go dworca w Łodzi najprawdopodobniej 
nie dojdzie. 


Ponura scena egzekucjiw Lublinie 


$tracony został $tanisław Jaółoński, który wymordomał 
całą rodzinę w przeddzień swego ślubu. -- Mresztowano $0 
KDE; w czasie uczty mweselmej. | 


Skazaniec stanął pod szubienicą kompletnie pijany 


Lublin, 25 marca 
(Telefonem od specjalnego wysłannika 
Expressu* (N) 
_ Nocy dzisiejszej odbyła słę na pod- 
wórzu więzienia lubelskiego 
PONURA SCENA STRACENIA WYRA 
FINOWANEGO MORDERCY, 
Stanisława Jabłońskiego, skazanego na 
śmierć przez powieszenie. Szczegóły 
tej sprawy przedstawiają się następu- 
jąco: 

Roku ubiegłego w jednej z wsi pod 
Lublinem miat się odbyć ślub Stanisła- 
wa Jabłońskiego. W przeddzień wesela 
Jabłoński wraz ze swym bratem PO- 
STANOWILI DOKONAĆ NAPADÓW 
RABUNKOWYCH, aby zdobyć pienią- 
dze ma ucztę weselną. Udali się oni do 
sąsiedniej wsi i weszli do chaty Adam- 
czyków. Gospodarzy nie było jeszcze w 
domu, gdyż wyjechali do miasta po za- 
kupy. W domu był tylko 8-letni wycho- 
wanek Adamczyków. 

Stanisław Jabłoński UDERZENIEM 
SIEKIERY 
ZABIŁ CHŁOPCA I ROZPOCZĄŁ 

- RABUNEK. 

W tej chwili usłyszał on przed 
drzwiami chaty turkot wozu. Zaczaił się 
więc w sieni, a następnie DWOMA U- 
DERZENIAMI SIEKIERY POŁOŻYŁ 
TRUPEM WCHODZĄCYCH DO CHA- 
TY ADAMCZYKÓW. Po dokonaniu 
mrożącego krew w żyłach morderstwa, 
rzucił się on do rabunku i obładowaw- 
szy kieszenie pieniędzmi 1 produktami 
żywnościowemi zbiegł. Przedtem jesz- 
cze ZAŁADOWAŁ NA WÓZ ZWŁOKI 
SWYCH NIESZCZĘŚLIWYCH OFIAR, 
zawiózł ie do lasu i tam pozostawił 
wraz z wozem. 

Nazałutrz Stanistaw Jabłoński STA- 
NĄŁ NA KOBIERCU ŚLUBNYM i za- 
siadł do uczty weselnej, opłaconej za 
zrabowane poprzedniego dnia pieniądze. 
Policja lubelską wszczęła jednak ęner- 
giczne poszukiwania za mordercą i zdo- 
łała wykryć go już dnia następnego. Ja 
błoński aresztowany został jeszcze w 
czasie uczty weselnej. z 

Przy rewizji znaleziono u niego 
część produktów żywnościowych, zra- 
bowanych u Adamczyków. Na jednej 
osełce masła widniała jeszcze 
KREW POMORDOWANYCH OFIAR. 

Stanisław Jabłoński stanął przed są 
dem okręgowym w Lublinie i SKAZA: 
NY ZOSTAŁ NA KARĘ ŚMIERCI. Sąd 
Apelacyłny wyrok ten zatwierdził, a p. 
Prezydent nie skorzystał z przysługijąa- 
cego mu prawa łaski, wobec czego wy- 
rok uprawomocnił się. i 

Egzekucja wyznaczona została na 
godz. 12 nocy ubiegłej na dziedzińcu 
więziennym. 

Wieczorem przybył do Lublina kat 
z Warszawy, który zgłosił sie do proku- 
ratora j przedstawił dokumenty wydane 
na nazwisko Kalt. POD TEM NAZWI- 
SKIEM DOKONAŁ ON TEŻ EGZEKU- 
CJI. Nie wiadomo czy katem iest nadal 
p. Maciejewski, czy też kto inny gdyż 


nazwisko kata pozostać ma odtąd taje- 
mnicą. Wczoraj przed wieczorem oznaj- 
miono skazanemu, że p. Prezydent od- 
rzucił prośbę jego o ułaskawienie i 
WYROK WYKONANY BĘDZIE O PÓŁ 
NOCY. IZ 
Równocześnie zapytano Jabłońskie- 
go czego sobie życzy. niż 

— Dajcie mi butelkę wódki i coś do 


O godz, ll-ei przybył do więzienia 
prokurator w asyście lekarza dr. Mal- 
czewskiego. Na kwadrans przed półno- 
cą wyprowadzóno Jabłońskiego z celi 
na podwórze. Był on KOMPLETNIE PI- 
JANY, gdyż wypił całą ilaszke wódki w 
ciągu pół godziny nie jedząc prawie nic. 

Na podwórzu stała świeżo wzniesio- 
na szubienica, oświetlona jaskrawo pło- 


zagryzienia. No, i nie zapominajcie o pa- j nacem łuczywem. obok szubienicy cze- 
pierosach — odrzekł Jabłoński. na któ- kał KAT WE FRAKU CYLINDRZE I 
rym wiadomość o rychłej śmierci zrobi-| BIAŁYCH RĘKAWICZKACH w towa- 


_— 


ła początkowo PIORUNUJACE WRAŻE /rzystwie pomocników. 


NIE, lecz w ciągu kilku minut oswoił się 
z nią . 

Kilkakrotnie też pytał sie dozorcy wię 
zienia, czy nie ma już żaduego sposobu 
odwłeczeńte egzekucji. == 


Przy nim stał prokurator, lekarz, na- 
czelnik więzienia i kilka osób dopusz- 
czonych do udziału w egzekucii. Proku 
rator odczytał skazanemu wyrok, po- 


o ae "| ezenr w myśl procedury sądowej oddał 


Jabłońskiego w ręce kata, 

Pijany i słaniający się na nogach ska- 
zaniec postawiony został przez pomo- 
ceników kata pod szublenicą, 

Kat zręcznym ruchem ZARZUCIŁ 
SKAZANEMU STRYCZEK NA SZYJĘ, 
poczem wytrącił mu z pod nóg stołe- 
czek. Skazanłiec zawisł na stryczku bez 
wydania najmniejszego dźwieku. Spra- 
wiedliwości stało się zadość. Kat ścią” 
gnął z rąk białe rękawiczki i łak każe 
zwyczaj i procedura, rzucił je pod nogi 
wisięlca. í 

Egzekucja była skończona. Zaczęto 
gasić łuczywa. Po 20 minutach zdjęto 
zwłoki z szubienicy. Lekarz stwierdził 
śmierć. Zwłoki przewieziono do kostni- 
cy szpitalnej. 


Tragedja upartej samobójczyni 


Bez uzasadnionych przyczyn pięć razy targnęła się 
na życie łykająe szpilki i gwoździe. 


M-lefnia dziewczyna grozi, że rzuci się pod framwaj. 


Łódź, 25 marca. 
O 14-letniej Janinie Krajewskiej, zam, 
przy ul. 6-go Sierpnia 96 donosiliśmy już 
kilkakrotnie. Dziewczyna ta w ciągi 0- 
statnich kilku miesięcy pięciokrotnie już 
targała się na swe życie. Poraz pierwszy. 
napiła się jakiejś trucizny, następnie no 
żem przecięła sobie gardło, i trzy razy 
w celu samobójczym połykała większą 
ilość szpilek i gwoździ. 
Przyczyn tych strasznych . czynów 
14-letniej dziewczyny trudio się doszt- 
kać. Matka Janinki, robotnica fabrycz” 
na, otacza ją najtroskliwszą opieką. Zna 
jąc swą córkę i wiedząc: że Janinka sta- 
le bez żadnego powodu nosi się z samo 
bójczemi myślami, p. Krajewska pilnuje 
iei jak tylko może. 
Gdy jednak jest w fabryce, dziew- 
czynka pozostaje bez opieki i dość czę- 


tt. 


|go chodzi — pozostaje tajemnicą. Ani 


matce, ani też innym osobom, a nawet i 
policji nie udało się tego dotychczas nig 
dy ustalić. 

W ubiegłym tygodniu Janinka znów 
połknęła większą ilość szpilek. Przez 
szereg dni znajdowała się w domu na ku 
racji, a wczoraj miała się poddać opera- 
cji w szpitalu Anny Marji. 


W ostatniej chwili postanowiono 
dziewczynkę skierować do innego szpita 
la, Wykorzystała ona chwilę, gdy nle 
zwracano na nią uwagi i znów gdzieś 
uciekła. Poszukiwano jej parę godzin, 
lecz bez żadnego rezultatu, 

Jak się nastepnie okazało,  Janlnka 
znów targnęła się na życie, W bramie 
domu przy lu. Piotrkowskiej 56 zażyła 
ona jakiejś trucizny i runęła na bruk, 


sto ucieka z domu, powracając dopiero | tracąc przytomność. 


po kilku dniach. Gdzie się włóczy, do ko 


Zaalarmowane pogotowie znów tt- 
GANT MARA 


Zuchwały napad w banku 


Bamdyta wyrwał kcasjerce pieniądze 


Berlin, 25 marca. 
(Telegram wł. „Expressu”). ' 

Kasa depozytowa , „Kommerz und 
Privatbank“ w północnej części Berlina 
była w poniedziałek przed południem wi- 
downią zuchwałego napadu bandyckiego 

Do kasy przyszła kasjerka pewnej 
fabryki berlińskiej, mając 20 tysięcy ma 
rek w teczce skórzanej. 

Napastnik porwał teczkę, a gdy kas” 
jerka ją ponownie chwyciła, strzelił jej 


z rewolweru w rękę i wybiegł na ulicę, 
gdzie czekał na niego samochód. 

Jeden z urzędników dópadł go wew- 
nątrz samochodu i wyrwał mu teczkę, 
która się rozerwała i pieniądze wypadły 
na ulicę. Ostatecznie bandyci zbiegli, u- 
nosząc sobie 1.400 marek zdobyczy. 

Okoliczności, iakie towarzyszyły te- 
mu wypadkowi, świadczą: że napad był 
bardzo starannie przvgotowany. 


dzieliło młodocianej desperatce pomocy. 
Gdy Janinka odzyskała przytomność, 
błagała: by jej nie ratowano. 

— Po co to wszystko — mówiła — 
kiedy ja i tak żyć nie bedę. Trucizna 
jest pewno dla mnie za słaba, więc teraz 
rzucę się pod tramwaj, lub pod samo- 
chód. 

CAEI RZEZ TEROROROZEZOWJ NET KESE ZERA 


„Agiński i Liberman* 
wmieśli o odroczenie 
myplat 


i Łódź, 25 marca. 

W dniu wczoraiszym wpłynęły do 
sądu handlowego w Łodzi trzy podania 
z prośbą o odroczenie wypłat. Pierwsze 
podanie wniosła firma Agiński i Liber- 
man, Narutowicza 9, fabryka wyrobów 
tkanych i dzianych. Bilans firmy zamy- 
ka się sumą 2,302,456 zł. z czego akty- 
wa płynne stanowią trzy czwarte ca- 
łych aktywów. 

Następnie wpłynęło podanie firmy 
Rubin Cadikowicz, Nowomiejska 17, 
sprzedaż manufaktury. Aktywa firmy 
wynoszą 204.448 zł, Pasywa zaś nieca 
łe 100.000 zł. 

Trzecie z kolei podanie wniosła tir- 
ma Hanuchowicz i M. Muchnicki, Piotr 
kowska 42, handel manufaktury. Bilans 
firmy zamyka się sumą 169.981 zł. 


7 Paryż, 25 marca. 
Havas donosi z Kadyksw żę w San 
Martin Tresorio odczuto trzęsienie zie- 
mi, trwające dziesięć minut, Wśród lud- 
ności wybuchła panika. Bliższych wia- 
domości o szkodach i ofiarach w 1u- 
dziach niema. 


«i. 


Sytuacja 
 pofityczna 


Łódź, 25 marca, 
A rządu nowego wciąż jak niema tak 
„ Wczoraj p. marszałek senatu 
prot, Szymański studjował długo i pilnie 
przedłożone mu deklaracje klubów po- 
selskich i, poczyniwszy z nich notatki, 
wybiera się dziś na Zamek i do Bełwede 


-ru, aby przedstawić pp, Prezydentowi 1 


Marszałkowi Piłsudskiemu to, czego się 
powiedział. 

W kołach politycznych kpin zj po 
ważne wątpliwości, CZY MIMO WSZY- 
STKO UDA P. SZYMAŃSKIEMU 
UTWORZYĆ A- W czwartek te 
rzeczy zdecydują się ostatecznie: albo 
desygnowany przez p, Prezydenta zjawi 
się z pełną listą gabinetu, o którym p. 
Prezydzał będzie sądził, że jest zdatny 
do życia i do działania i wtedy podpisze 
dekrety nominacyjne, albo też p. Szy- 
mański zrzeknie się swej misji i wów- 
czas... Właśnie w tem sęk, że nie wiado- 
mo, co będzie wówczas, Czy misja two 
rzenia rządu powierzona będzie p, Bar- 
tlowi, pułk, Matuszewskiemu, czy komu 
kolwiek bądź innemu z tego samego obo 
zu, czy też trudnej | odpowiedzialnej ml 
sji w takiej chwili podejmie się sam Mar 
sząłek Piłsudski, 

Na baczną uwagę zasługują opubliko 
wane przez p. Szymańskiego deklaracje 
klubów, złożone mu podczas konieren- 
cji, NA SZCZEGÓLNĄ UWAGĘ ZASŁU 
GUJE DEKLARACJA BB, bardzo mia- 
rodajna dla ewentualnego przenikania 
przez tajemnice jutra; co będzie. ` 

Deklaracja ta mówi wyraźnie, że 
klub BB nie wierzy absolutnie w żadną 
spółpracę z dzisiejszym sejmem takiego 
czy innego rządu. Dlatego klub domaga 
się stworzenia gabinetu zupełnie nieza- 
leżnego od żadnych wpływów  partyj- 
nych, Deklaracja powyższa została za- 
pewne napisana przy najbliższym udzia 
le prezesa Sławka ; nosi ona wyraźne 
pietno wpływów politycznych i ideo- 
wych Marszałka. Wynikałoby stąd, że 
próba marszałka Szymańskiego jest już 
ostatnią z szeregu prób czynionych w 
kierunku spółpracy z rządem i najbliż- 
sze kroki nie będą dyktowane już chę- 
cią spółpracy, ale wręcz odwrotnie chę- 
cią likwidowania wpływów sejmowych 
zarówno na masy, jak na politykę prak- 
tyczną, z ewentualnem pozostawieniem 
sejmu dla aktów czystego  prawodaw- 
stwa. | 

Czy | o ile masze przewidywania się 
sprawdzą — trudno teraz powiedzieć, 
tak samo, jak nie można powiedzieć, ja- 
kim sposobem czynniki rządowe mogły- 
by się praktycznie zdobyć na taką po: 


"21 BJ" p. 


W rolach głównych: 


John Gilbert, imogena Robertson i Ernest Torrence. 


Arcydzieło słynnej wytwórni Metro-Goldwyn-Mayer 
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Pod panowaniem automatu... 
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Fascynujący dramat żądzy, nienawiści, zemsty i miłości, 
rozgrywający się na piaskach afrykańskiej pustyni. 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. Czudnowskiego. 
Pocz. seansów o g. 4-ej po poł, w sob. i niedz. o g. 12-ej w pot, ostatniego o g. 10 wiecz. 
Ceny miejsc na I seans od 1 zt.. w sob. i niedz. od 12-ej.do 3-ej po poł. wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 
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Mechanizacja życia.=Szewe automat. —Mechanicznę 
kuchnie.—Na pograniczu życia i fantazji 


Martwy 


mechanizm mie może jednak zastąpić 


tudzkieśo indywiduatizmu 


Bezpośrednią kosekwencją ustawicz-| wca wygląda tak: Kupujący wchodzi do |najcudniejsze z tang. R 
nie wzrastającej mechanizacji będzie — | małej kabinkj, w której znajdują się licz- 


przygotowanie świata do panowania 
automatu, 

Ale automat nigdy nie zastąpi całko- 
wicie ręcznej pracy człowieka. Stopnio- 
wa automatyzacja wymagać będzie fa- 
brykacji coraz nowych maszyn, którę 
budować będzie człowiek, a potem bę- 
dzie pilnować ich prawidłowego tun- 
kcjonowania. 

Automat wdarł się do naszego życia 
codziennego. Przykład dała nam Amery- 
ka, która do muzeów odesłała ostatnie 
egzemplarze ludzkiej służby. 

We wszystkich miastach etropej- 
skich w mniejszym lub większym stop- 
niu posiadamy znakomitych automatycz- 
nych sprzedawców, którzy wzamian za 
określonej wartości monetę sprzedają 
znaczki pocztowe, papier listowy, cukier 
ki, czekoladki it.d. 

Mechaniczne wentylatory, kuchenki, 
odkurzacze, źniwiarki, siewniki i t. p. 
urządzenia znajdują się w licznych do- 
mach i folwarkach. 

Oddawna znany jest automatyczny 
bar; przez nikogo nie obsługiwany bez- 
pośrednio, w którym dostać można naj- 
rozmaitsze potrawy j napoje. 

Telefon automatyczny ruguje smu 
tne niewolnice numerów. 

Na filmach dźwiękowych sztuczna or 
kiestra zastąpiła orkiestrę złożoną z ży- 
wych muzyków. 

Tysłące innych automatów i urządzeń 
mechanicznych znakomicie ułatwia nam 
życie, zastępując z powodzeniem pracę 
rąk ludzkich. 

A od pewnego czasu niektóre miasta za- 
chodu szczycą się nawet mechanicznym 
szewcem... 

Urządzenie jest bardzo proste. Jak 
wiele innych mechanizmów. Mimowoli 
wciąż się myśli, że też dopiero teraz na 
taki pomysł wpadli. 

Więc urządzenie mechanicznego sze- 
PENEDA OEE EE SSE 
tyke, zachowując równocześnie stan pra 
WDY rzeczy... 

eżący tydzień w każdym razie za- 
decyduje o wielu sprawach, które są 
bardzo ważne, ale narazie jeszcze bar- 
dzo niejasne». ST. 


ne szuflady z obuwiem. Do dyspozycji 
kupującego jest dywan, krzesło i obuwie 
w szufładkach Kupujący obsługuje sam 
siebie — przy pomocy mechanizmu. Je- 


Więc — automatyczny spowłednik, a 
raczej powiernik, głuchy na małości 


ludzkie... 


Więc — automatyczna panienka pi 
sząca na maszynie, strzegąca jak grób 


dnorazowo otwiera się za odpowiedniem | tajemnicy firmy... 


naciśnięciem guzika jedna tylko szuflada 
z jedną parą obuwia. Kupujący przymie- 
rza dowolny numer i fason obuwia. Wy- 
biera, decyduje się. Potem automatycz- 
(ną windą. wysyła na dół wvbraną parę 
| obuwia. I już. Rachunek tylko reguluje 
się przy kasie. 

Cóż to za cudowne udogodnienie., — 
Skończone męki wstydu kobiety, która 
nosi 41 numer pantofli, lub młodego czło- 
wieka o brzydkiej, spotniałeei stopie. 
Nikt się niczemu nie dziwi. Nikt ciekawie 
nie spogląda. 

Władza automatu sięga coraz dalej. 
I — gdyby puścić troszeczkę wodze wy- 
obraźni — moglibyśmy śmiało przypu- 
ścić, że może już jutro, już wkrótce zo- 
baczymy automaty, o których skrycie 
niejeden marzy. 

Więc: zawodowy  tancerz-automat, 
smukły, piękny i wysoki, a przedewszy- 
stkiem szanujący prawdziwe perły swej 
tancerki. Wystarczy wsunać takiemu 

| panu określoną monetę do określonego 
otworu, i oto — fuż się kłania i tańczy 


ęc — automatyczny poeta, pło- 
dzący za wrzuceniem monety wspania- 
łe sonety miłosne. Blady, rozmarzony, a 
długich włosach, z portretu z przed lat... 
Inny, niż bohaterowie spółcześni — 
sportu. 

A dalej — podejdźmy do automatu 
przyszłości bez fantazji, od strony reali- 
zmu. Więc, czyż nie byłoby miło poddać 
się zabiegom automatycznego krawca, 
który nigdy nie skraję źle angielskiego 
kostjumu, 

Czyż niedobrze byłoby poddać gło- 
wę zabiegom automatycznego fryzjera, 
któryby czesał i ondulował w milczeniu 
| nie proponował wciąż nowych masa- 
ży i wcierań... 

Któż wreszcje nie marzy o mieszka- 
niu w domu, którego pilnuje automaty= 
czny stróż, dyskretny i nigdy niezdziwio 
ny żadną godziną powrotu do domu... 

Wyrasta dokoła nas w szybkiem tem 
pie Świat mechanizmów  automatycz- 
nych. Powoli poddajemy sie ich władzy 


i obmyślamy dla nich wciąż uowe prace. 


Pałac Banku Angielskiego w Londynie 


jest naikosztowniejszym gmachem bankowym w świecie 
Zdawałoby się, że tylko banki ame-|ku; woda napłynie ze źródeł w samym 


rykańskie stać na to, aby posiadały wła- | Londynie położonych oraz z Innego źró- 
sne pałacowe gmachy. Tak jednak nie, dła, oddalonego 10 mil od stolicy. 


jest. 

Naiwspanłalszy gmach wystawia So 
bie Bank Anglii kosztem 25 milionów 
tuntów szterlingów (miljard sto miljo- 
nów złotych). Trwałość gmachu obliczo- 
na jest na tysiac lat. Skarbce umieszczo- 
ne będą 50 stóp niżej pozłomu ulicy, 

Pomyślano też o obronie w razie woj- 
ny lub zbrojnego napadu. Drzwi otwie- 
rane elektrycznością, ważą po osiem 
tonn; w razie potrzeby skarbce nie- 
zwłocznie zalane będą wodą. 

W tym celu naciśnie się jeden z 3-ch 
ukrytych guzików elektrycznych, połą- 
czonych z podziemiami wewnątrz ban 


udynek może być okupowany, lecz 
nie zniszczony, albowiem mury będą tak 
mocne, że zdołają się oprzeć najsilniej- 
szym kulom i bombom. 

Gmach Banku Angielskiego stol na 
najdroższym placu tuż obok gieldy. Nie- 
pozorny front ma ślepe okna, wychodzą 
ce na główną ulicę bankową. Zdaje się, 
że tradycja ta nadal będzie zachowana. 

Wewnątrz nowego gmachu wznosić 
się będą pawilony I tarasy oświetlone 
przez górne okna ze specjalnego mater- 
jału, z którego pomocą słoneczne pro” 
mienie ultrafioletowe oświetlać będą biur 
ka urzędników. f 
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małżeńskiej 


Tajemniczy impresarjo zaanga- 
žował oriciesire 


Łódź, 25 marca. 
Wincety Mularczyk, kierownik popu- 
larnej podwórzowej orkiestry jazzbando 


|.  — Nas tu zaproszono — odparł mu 
Mularczyk. — Miał być ślub. Jeżeli pan 
jest już żonaty i teraz nie obchodzi żad- 


wiła się policja, która spisała protokuł 
li jednocześnie wyjaśniła całą sprawę. 


Małżonkowie Wiśnieccy, będący już 


wej, angażowany niekiedy również na nej uroczystości, to proszę nam zapłacić į po ślubie od lat dwudziestu, pokłócili się 


wesela, udawał się na spoczynek,. gdy 
pizybiegł doń jakiś młodzieniec. który 
go zamówił na ślub państwa Wiśniec- 
kich, zamieszkałych przy ulicy Wól- 
czańskiej. 

— Musi pan zaraz zebrać swą orkie- 
strę — mówił mu — goście już czekają! 

— Już się robi — odparł muzyk, na- 
rzucając na siebie swój galowy garnitur. 
Moi ludzie mieszkają wszyscy bardzo 
blisko! Za 15 minut będziemy na Wól- 
czańskiej. 

Sprężysty kierownik orkiestry rze- 
czywiścię bardzo szybko zgromadził 
swych muzyków. Cała czwórka. Mular- 
czyk — jazzbandzista, dwai skrzypko- 
wie i flecista puścili się biegiem na ślub. 

Gdy znaleźli się przed mieszkaniem 
Wiśnieckich, przez drzwi dosłyszeli na- 
stępujące słowa: 

— Ty łotrze, zbereźniku! To ma być 
mąż, co! Bodajbym 
znała! 

Mularczyk zatrzymał na chwil 
swych ludzi. . 

— To już przed ślubem prawią sobie 
kie komplimety? Co$ mi się to nie po- 
doba — rzekł. 

Gdy nacisnął na klamkę, drzwi otwo 
rzyły się same. Zdumieni muzykanci 
stanęli jak wryci. 

Mały pokoik wywierał wrażenie po- 
bołowiska. Na podłodze leżały wywró- 
cone łóżka, rozstrzaskana szafa i stół, 
rama okienna į cały stos rozbitych szkla 
nek i butelek, wśród których toczył się 
bój pomiędzy jakimś starszym mężczy- 
zną i leciwą niewiastą w negliżu. 

Zapaśnicy nawet nie zwrócili żadnej 
uwagj na muzykantów. Dopiero gdy Mu 
larczyk z całej siły uderzył w beben, na 

„chwilę zaprzestali walki i ze zdziwie- 
niem spojrzeli na przybyłych. - 

— Czy państwo się teraz żenią, mo- 
żemy zagrać coś wesołego — odezwał 
się do nich kierownik orkiestrv. 

Pan Wiśniecki kopnął nogą jakiś wa- 
zon i zawołał do muzykantów: 

Wynosić się w tej chwili! Czego wy 
tu chcecie? 


za fatygę 
|, Pan Wiśniecki nie chciał dać ani gro- 
sza. Gdy cisnął butelkę w Mularczyka, 
ten puścił w ruch pięści. 

Krzyk. Gwałt. Nowa awantura. Zja- 


1 ze sobą z jakiegoś błahego powodu i roz 
poczęli generalną batalię. 

Kim był tajemniczy impresario, któ 
ry im sprowadził orkiestrę — niewia= 
domo. 

STH a e 


Łodzianin--hestjalskim zbrodniarzem 


Zeuciezi svemu rywalowi 19 cięż- 
ksictła ram. 


Łódź, 25 marca. 
We wsi: Kazimierzów pod Kutnem 
został formalnie pokrajany nożem na 
części Stanisław Stange, robotnik za- 
trudniony przy budowie szosy. Otrzy- 
mał on osiem głębokich ran piersi, sześć 


lecz jedynie dokładnie określiła jego po 
wierzchowność. 

Na tej podstawie po upływie kilku 
tygodni władzom udało się odszukać 
zbrodniarza, Był nim Aleksander Wa!:c 

"ki, pochodzący rzeczywiście z Łodzi. 


Str. 3. 


Dziś I dni następnych. 


IF „SKAZANIEC 


ŻE STAMBUŁU” 


Wzruszający do głębi dramat miłosny 
z wstrząsaącym tragizmem. Mimowol= 
ne dwużeństwo dwojga kochających 
- się istot. 
W roląch głównych: Czarująca-urocza- 
kusząca-zachwycająca-rozkoszna Bet 
ty Aman i porywający swą brutalną 
męskością Henryk George. 


Muzyka pod dyr, R, Kantora. Początek 


seansów o g, 4, ost. 10 m, 20 w. 

W sob, niedz, i święta od godz. 12-ej 

do 3-ej po poł. wszystkie miejsca po 
ś 1 zł 1 50 gr 


Włannemie. 
Wczoraj, w biały dzień, w czasie nie 


ran pleców i pięć głowy, Wezwany le-, Nie pracował on jednak w żadnym za-| obecności wszystkich domowników: do- 
karz przewiózł go do szpitala, w któ- kładzie rzeźnickim, lecz już od paru lat|konano włamania do mieszkania Micha- 
włóczył się po całym kraju, utrzymując |ła Turika, właściciela fabryki czekola- 


rym po upływie kilku godzin wyzionął 
cha. 


lepiej ciębie nie duch 


Dochodzenie ustaliło, iż Stange miał 


€ narzeczoną do której w parę tygodni przyznał się do winy, 
przed zabójstwem zapłonął gorącem u- | 


czuciem jakiś nieznany nikomu z nazwi 
ska, ani miejsca zamieszkania mężczy- 
zna, który podawał się za rzeźnika z 
Łodzi. 

Gdy ów osobnik, po ostatecznej roz- 
mowie z dziewczyną, zrozumiał, że ona 
nie zgodzi się zerwać ze swym narze- 
czonytm, postanowił go zgładzić ze 
świata. 

„, Jak ustalono, wkrótce po tej rozmo- 
wie, młody mężczyzna znikł z Kazimie- 
rowa i więcej się nie pokazał. 

Dopiero w dniu zbrodni, w godzinach 
wieczornych, dwaj przyjaciele Stangie 
go, widzieli, że ów osobnik kręcił się po 
okolicznych polach. 

Wkrótce usłyszeli oni przeraźliwe 
wołania o pomoc. Gdy pośpieszyli w kie 
runku, skąd rozlegały się krzyki, ujrzeli 
Stangego, leżącego w kałuży krwi. 

Mordercy już nie było. Zdążył on 
skryć się w ciemnościach. 

Zbadana przez policię narzeczona za 
bitego nie mogła podać nazwiska ani ad 
resu Swego tajemniczego adoratora 

IAE WCWI 


a o NN m e NN, 


Miłosne tortury p. Kazimierza 


Opowieść œ reozbbiiem sercu 


Łódź, 25 marca, |wał, iż chce ona znów mu zrobić jakiś 


Wiele przecierpiał w ostatnich cza” 
sach 20-letni Kazimierz Bibuła. Kochał 
bowiem gorąco młodszą od siebie o 3 
lata Jadzię Kolczykównę, a dziewczyna 
kpiła z niego w żywe oczy, ośmieszała 
go przed znajomymi i wogóle nie za- 
niedbywała żadnej okazji, by pastwić 
się nad nieszczęsnym, 

Młodzieniec przez jakiś okres prze- 
stał już do niej przychodzić I nieraz 0- 
biecywał sobie w duchi że zerwie 
Jadzią wszelkie stosunki, lecz w prak- 
tyce to jakoś nie wychodziło. Bibuła w 
gruncie rzeczy wolał bowiem znosić 
wszelkie upokorzenia, byleby tylko być 
razem z ukochaną. 

Władku, puść kantem tę Jadzię, — 
namawiali go koledzy — ta dziewczy- 
na nie jest ciebie warta. 

— Kiedy ja bez niej żyć nie mogę — 
przyznawał się im szczerze. 

Któregoś wieczoru Jadzia sama wyz 
naczyła mu randkę na ulicy. Bibuła, zna 
jąc już dobrze swą ukochaną, przeczu- 
EUEIKI PRZYNIKERO PORAZ ES EEIZ 


Wisielec. 


Wdniu wczorajszym w mieszkaniu 
przy ulicy Bednarskiej 40 targnął się 
na życie 33-letni robotnik Alfons Kiser, 
wieszając się na haku wbitym do drzwi. 


Domownicy odcięłi desperata od sznu- | 


ra. Przybyłe pogotowie przewiozło go w 
ciężkim stanie do szpitala. Przyczyny 
rozpaczliwego kroku nie ustalono. 


„kawal“. 

— Przyjdę, ale tym razem dam jej 
nauczkę — postanowił. 

Chcąc dodać sobie animuszu o zmie 
rzchu wstąpił do knajpy, w której spot- 
kał się z przyjaciółmi. Gdy o godzinie 
ósmej udał się wreszcie na umówione 
miejsce, ledwo się już trzymał na no- 
gach. 

Jadzi jeszcze nie było. Upłynęła go” 
dzina: dwie, nawet i trzy, a młodzieniec 
czekał cierpliwie. © Wreszcie zjawiła sę 
jedna z koleżanek jego ukochanej. 

— Jadzia nie przyjdzie — oświadczy 
ła mu — Kazała panu powiedzieć, że 
pan może pójść spać. 

Bibuła, nie posiadając się z wściek- 
łości, udał się natychmiast do Kolczy- 
kówny. 

— Dziś zrobię z nią koniec — zdecy 
dował się. i 

W mieszkaņiu prócz Jadzi zastał rów 
nież swego rywala, Władysława Zwir- 
sklego. 

— No, przyszedł pan się ogrzać, co? 
— przewital go Zwirski z uśmiechem. 

Bibuła, zazwyczaj nieśmiały i ustęp 
liwy. tym razem. pod wntvwem alkoho- 
lu, nie bał się nikogo. Zbliżył się więc 
szybko do swego rywala i 
nm policzek. 

Zwirski hvł zracznie silniejszy od 
inieco, Powelił eo wiec na podloge I 
zbił do utraty rtzytomności. 

W rezultacie całe zajście opisano w 
protokule policyinym. 

Sad skazał Zwirskiego na sześć ty- 
godni aresztu. ` 


wymierzył | 


się z kradzieży. 
W czasie śledztwa aresztowany nie 


łała zebrać konkretne dowody, świad- 
czące o tem, iż był sprawcą zbrodni, 

Sąd, który rozważał tę sprawę, ska- 
| zat Walickiego na sześć lat więzienia. 


dy, przy ulicy Głównej 56. 
Łupem złoczyńców padła garderoba 


lecz policja zdo=|| bjżuterja wartości przeszło 4000 zło- 


tych. 

Wszczęte przez policję dochodzenie 
dotychczas nie dało żadnych rezulta- 
tów. 

BESER 


Ddcisk palców na drzwiach 


jest dostatecznym dowodem winy złodzieja. 


Łódź, 25 marca. 
Posługiwanie się daktyloskopją w cza 
sie pracy śledczej daje nieocenione wy. 
niki. Świadczy o tem chociażby wykry- 
cie pomższej kradzieży w rekordowo 
szybkim czasie, Own R 
P. Wiesław Wagner, przedstawiciel 
firm zagranicznych, zajmujący łuksuso- 
we, pięciopokojowe mieszkanie przy ul. 
Gdańskiej 46, po przyjeździe z Warsza- 
wy (bawił w stolicy zaledwie jeden 
dzień) stwierdził z przerażeniem, iż w 
(czasie jego nieobecności „odwiedzili“ go 
złodzieje, którzy go 
. doszczętnie ogołociłi z biżuterji, 
Gdy o powyższem zawiadomił polic- 
ję, wdrożone zostało energiczne docho- 
dzenie. 
Władze, prowadząc na miejscu śledz- 
two spostrzegły ` 
odcisk palców na drzwiach szaty, 
wyłamanych przez złoczyńców. Odcisk 
jten stał się osią całego śledztwa. Bada. 
nia daktyloskopijne ustaliły bowiem nie- 
zbicie, iż ślad na szafie pozostawił po sa 


e 
Rafał Dębiński, zawodowy z 
znany do tej pory tylko z kradzieży kie 
Hee ki > za które odsiedział dłuższe 
kary, 

Okazało się, iż w czasach, gdy rzad- 
ko mógł się natknąć na wypchane port- 


fele, zmienił fach i rozpoczął serję wy-|k 


stępów mieszkaniowych. 


| Chorzy 


Eor a AE AA ASEE EAN A i TORZE W SPO ZNE ZEAOY CCA 2 = 
na ruptury i różne kalectwa !! 


RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wol 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla życia 
ludzkiego są bardzo niebezpieczne. 
Ruptura staje się wielką jak głowa 
spowodować może śmiertelne 


KUNY 
(4 AN 
AN ludzka, 

NNW powikłania kiszek. 


zastarzalsze 


ul. KOŚCIUSZKI 9. 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest konieczne. 


D 
LJ 
z. 
WPanu Specjaliście Dyrupe]mopofu | EMIDOJEY OZIZ Z eyoazp oša | WYRA 


PODZIĘKOWANIE, 


Specjalne lecznicze bandaże ortope- 
dyczne gumowe mojej metody usuwają 
radykalnie najniebezpieczniejsze i naj- 

; ruptury u mężczyn, ko- 
biet i dzieci, Na skrzywienie kregostn- 
pa. przeciw tworzeniu się zarbów. 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzy 
wionych nóg i płaskich bolących stóp, 
wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Przyjmuje od 9—1 ; od 3—7. 
Zakład ortopedyczny Spec. L RAPAPORT ortoped. z Lwowa, 


Aresztowany przez policję Dębiński 
nie przyznał się do winy i twierdził niez- 
bicie, iż nie miał nic wspólnego z kra- 
dzieżą w mieszkaniu p. Waśnera, 

Daktyloskopja nigdy jednak nie za. 
wodzi, Władze, mimo, iż aresztowany 
nie przyznał się do tej wyprawy, postano 
wiły go aresztować, 

dniu wczorajszym Dębiński stanął 
przed sądem okręgowym, który sprawę 


tę rozważał pod przewodnictwem wice- ` 


prezesa Illinicza w asyście sędziów Wi. 
leckiego i Jesionowskiego. 

Oskarżony na sprawie również nie 
przyznawał się do winy, 

— To nie moja specjalność — twier- 
dził — ja do mieszkań nigdy nie chodzę. 
W czasie, śdy była dokonana ta kra- 
dzież, byłem w knajpie. 

Okoliczność tę potwierdził świadek, 
kelner restauracji Leipcygiera przy zbie 
gu ulic Pomorskiej i Wschodniej, zwanej 
„Kokolewole” 

— Pamiętam dobrze, że  Dębiński 
właśnie tego wieczoru był u nas w re- 
stauracji, bo 

wtedy uderzył mnie w twarz 
zeznawał ten świadek. 

Prokurator Hawłowski w swem prze 
mówieniu absolutnie nie wziął pod uwa 
ge tego oświadczenia świadka, 

Sąd skazał Dębińskiego ra 3 lata cięż 
więzienia z pozbawieniem praw. 


e sca 
Haliny 
ji "Telefon 26:87 


Specjalista cho 

rób skórnych. 
iwenerycznych 

Elektroterapia. 

Leczenie lampą 

kwarcową, 

przyjmuje od godz 
8—2 i 5—9 wiecz 
wniedz,i święta 9-1 
Dla paż od 5 —6 
oddzielna voczek 


Łódź, o 
| 


nie za wyratowanie moj-99p1os S(nydIZp '[MOLNOdYdVA '[ IMolojy0 


(paraliżu) nóg z powodu skrzywienia kręgosłupa i bolącego, ropnego gar 
bu przez założenie specjalnego leczniczego gorsetu ortopedycznego we- 
dle Jego metody. Dziecko nasze cierpiało ogromnie z pow'odu noszenia 
: sporządzonych po szpitalach, — 
Dziecko nasze jest oebenie zdrowe į chodzi prosto!! SZKLAROWII. 
ay A O, 


skamienialych opatrunków gipsowych, 


2 frontowe, skrom- 
nie częściowo tme- 
blowane pokoje. Za 
stać do godz. S-ej 
Andrzeja 43, m. 13 
lewa oficyna. 


Rozmaitości. 


Pewnego razu podczas ćwiczeń wojskowych | ER 


foden z oficerów otrzymał przez ordynansa na- 
stępujący list od swego przełożonego: 
— „Kochany przyjacielu! Ordynans mój wrę 


czy ci wraz z listem ogromny kamień polny, | 
flicznie zapakowany, Proszę mi potwierdzić od $ 


blór, Chodzi mianowicie o to, że o godz 8,30 
ma mnie odwiedzić pewna dama, a służba nie 
powinna o wszystkiem wiedzieć”, 
CK 
Gancegal wybiera się do Warszawy. 
— Po co pan jedzie do Warszawy? — py- 
ta przyjaciel. 
— Mam coś na oku. 
— W takim razie mogę panu polecić dosko- 
nałego okulistę! 
— Po co mi fest potrzebny okulista? 
— Jakto? Przecież pan sam mówi, że pan 
coś ma na oku? 
— Owszem, mam na oku pewien interes, 
$$ 
W sądzie odbywała wią rozprawa przeciwko 
pewnemu człowiekowi, który oskarżony był o 
to, że zaręczył się odrazu z czterema dziewczę 
tami Gancegal dowiedziawszy się o tem rzekł 
— Widzę, że w Łodzi Amor nie strzela już 
z łuku, lecz z karabinu maszynowego „ 
++ 


Kapuściński wraca po bumblerce nad ra- 
nem do domu. Jest oczywiście pijany i zatacza 
się na chodniku. Nagle wpada na jakiegoś je- 


gomościa, który wymierzył ma siarczysty poli- | 


czek Kapuściński upadł na chodnik i mruknął: 
— No, nareszcie jestem już w domu, 
e. 


LJ 

Gancegal waży 95 kg. Oczywiście, że przy 
dzisiejszych czasach i ciężarach leżących na 
sercu, waga ta jest stanowczo za duża. Gance- 
gal czyni więc wszystko co może, aby schud- 
nąć, Właśnie radzi się lekarza w tej sprawie, 

— Mogę zalecić panu tylko djetę — pora- 
dził lekarz, — Więc naprzykład weź pan tylko 
plastereczek chleba, posmaruj pan cieniutko 

em, do tego mały kotlecik, troszkę zupy í 
polem popij pan sok pomarańczowy, 4 

z~ „Doskonale, „panie doktorze. — odpowi 
da Gancegat — Ale czy to wayak brać przed 
ledzeniem. czy po jedzeniu? , j 


talo! Ta i adj! ja 


11.58 Sygnał czasu. heinał z Wieży MREMA 
Klej w Krakowie. 12.05 Radjowy wi szkol 
ny: a) p. Wanda Tatarkiewicz opowie dalszy 
ciąg przygód „Dzieci Miasta“ pióra Ewy Za- 
rembiny. b) p. Tad. Łuczaj odśpiewa szereg pio 
scenek, c) płyty gramofonowe. 13,10 Komunikat 
meteorologiczny, 13.20 przerwa. 14.40 Komuni- 
kat gospodarczy. 15.00 Przerwa. 15.20 Odczyt 
z cyklu wykl. dla maturzystów szkół średnich 
p. Ł „Polska a Moskwa“ wygl. prof. Henryk 
Mościcki. 15.45 „Chwilka lotnicza“ wygl. inż. 
J. Kawecki. 16.15 Muzyka z płyt gramofono* 
wych. 17.15 „Nad Słuczą* wygł. dr. Regina: Da 
mysz-Fieszarowa. 17.45 Koncert popularny. 
18:45 Rozmaitości. 19.10 Giełda rolnicza, 19.25 
Odczyt prawniczy p. t. „O potrzebie znajomo- 
$c! prawa į jego znaczenie* wygłosj adw. Pa- 
szyński. 19.50 Transmisia opery z Poznania 
„Jaskółka” — operą Q.: Puociniego W przed- 
wie komunikaty Teatrów Miejskich. Po trans- 
misii komunikaty: meteorologiczny, policyjny, 
sportowy, PAT. oraz retransmisje ze Stacii za- 
granicznych. 


Karne. 


TEATR MIEJSKI. .. 
Dziś 1 jutro o godzinie RE pa ęórem po 
cenach najniższych „PRZESTĘPCY”, " 


TEATR OER 
Uwzględniając życzenia publiczności Teatr 
Kameralny wystawia raz jeszcze sztukę'J. Kai- 
sera DZIEŃ PAŹDZIERNIKOWY”, dziś we 


wtorek. 
TEATR POPULARNY. 
Dziś, we wtorek, dla zrzeszeń robotniczych 
po cenach najniższych (od 50- 
dni następnych komedja Go domego „OBER- 
ŻYSTKA” 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i Allergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm.) 
ul. 6-g0 Sierpnia Z2 ‘pi 


I piętro 
Tel. 164-21.— Przyjmuje od godziny 10 do 1, 


roszy do 1 zł.) £. [R 


TEATR ŚWIETLNY 


CASINO 


Dziś i dni następnych. 


Największa ofiara kobiety 


Dramat osnuty na tle autentycznego skandalu w Indochinach, gdzie ów- 


czesny gubernator uwodził żony Adi, PORA za cenę obietnic 
aw 


SU. 


W rolach głównyche 


i odtwórca czarnych charakterów 


NoahBeery 


Nad program: Tygodnik Filmowy. 


Początek o godz. 4.30 po poł. 


Orkiestra pod dyr. L. Kantora. 


Światło na schodach 
musi być w każdym domu I na każdem piętrze 


Łódź, 25 marca. 
Nie ulega wątpliwości, że warunki 
higjeniczne w naszych domach, a więc 
w klatkach schodowych, na podw 

rzach, w ubikacjach i t. d. uległy 

znacznej poprawie 

w cłązu ostatnich kilku lat. 
Dziś niema już prawie ant 


łednego 


domu, w którym nie wisiałyby we wSZY | pyl 
stkich klatkach schodowych RAVA ` 


tabliczki, uświadamiające lokatorów, że 


Czarująca 
Billie Dove 


pluć należy tylko do spluwaczek, 


gdyż śliny są rozsadnikami chorób 
szczególnie największego naszego wro- 
ga — gruźlicy. 


Pozornie dale się, że takle tabli z 
kl nie mają żadnego znaczenia, że ni 
ich mie czyta, lecz w rzeczywstości e 


inaczej, o czem najlepiej świadczy pO- j 


DORNA i stanu. kigienicznego, w. naszych 
dom 


Pod jednym, tylko wzeledem nie na 
stapiły zmiany na lepsze, a mianowi WR 
pod względem 

oświetlenia klatek schodowych. 


.|W niektórych domach w śródmieściu na 


wet klatki schodowe oświetla się jesz- 
cze jakiemiś małemi 
łampkami nattowemi, 


ô- |które co chwiłę gasną, rozsłewając nie- 


miłą woń nafty. 

W wielu kamienicach natomiast o- 
świetlanie klatek schodowych uważa się 
za przesąd, 

a w najlepszym razie oźwielle się tylko | 
yle jak 
" środkowe pietro, 
w tem przypuszczeniu, że trochę świat- 
ła przejdzie na górne | dolne piętro. 
Czytelnicy nasi opowiadają naprzy” 
kład o wypadku jaki ma miejsce w ied- 


mym z domów przy Alejach I-go Maja, 


pes od kilku mieslecy 

nie pali się nic' absolutnie na schodach 

przez cały wieczór, 

Wypadków takich jest bezwątpie- 
nia o wiele-więcejs +———1, wa | 

Władze administracyjne powinny zaj” 
interesować się tą.sprawą | poczynić od 
powiednie kroki celem przywrócenia po 
rządku w domach, których właściciele 
ię stosują się do „jeży policył- 
nych. (ab) 


W opowiadaniach członków wypra- 
wy adm. Byrda po ich cudownem ocale- 
niu od „białej śmierci“ wśród lodów po- 
larnych zasługuje na uwagę pewien 
szczegól, niespotykany dotychczas w 
historji wypraw podbiegunowych. 
Pewna grupa członków wyprawy 
opuściła jej bazę w Little America, by 
dokonać głębokiego rekonesansu. Do 
ekspedycji tej należały oczywiście I psy, 
jako siła pociągowa. 

"Posuwając się naprzód po pustkowiu 
lodowem, gdzie nic nie ułatwia orjento- 
wania się w drodze, uczestnicy rekone* 
sansu znaczyU szlak przebyty WARE 


I-szy Dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


Z = 


| SAN 


G 


SPLENDID“ 


Psu uratowaly Bgrda 


od „bialej śmierci” wśróci lodów. 


wbljanych w lód chorąglewek, by móc 
odnaleźć drogę powrotną, 
" Niestety, przyszła zawłerucha śnież- 
na. Część chorągiewek unlósł wiatr, 
część zaś znikła pod grubą warstwą śnie- 
gu, o odnalezieniu więc drogl nie mogło 
być mowy. 
Dzielnym badaczom kraln podblegu- 
nowych groziła. śmierć głodowa wśród 
lodowych  bezkresów, od której urato- 
wały Ich psy eskimoskie.  Wiedzione 
nieomylnym instynktem obięły niejako 
kierownictwo I doprowadziły swych pa- 
nów. do bezpiecznego schronienia w Lit- 
tle America. 


Na aparatach zz Electric" 


Dziś I dni następnych! 


/ Najwspanialszy przebój 
sezonu: 


Genialny śpiewak 
i artysta fitmowy 


' Al Jolson 


„Początek seansów 
o godzinie 6, 8 
punktualnie o 10 


— nnn 


3S|- maximum to będzie udzielone 


Pierwszy „prawdziwy” 
film hinduski 


powstał w lndjache 


Hindusi w swych dążeniach nacjona- 
listycznycht nie cofają się również 
przed dziedziną sztuki. -Obecnie mają 
oni już — swój film, wykonany całko- 
wicie w Indiach, przez reżysera, artys- 
tów, pracowników technicznych i ope- 
ratorów hinduskich... 

Reżyserem tego filmu jest hindus 
Bhavani. Pierwszy ten reżyser hinduski 
postanowił — jak oświadcza on w wy- 
wiadzie, udzielonym jednemu z parys- 
kich czasopism filmowych — zerwać z 
blagą, jaka otacza „hinduskie* filmy, 
nagrywane przez Europejczyków w wy 
twórniach amerykańskich. Po kilkulet- 
nich studjąch filmowych w Berlinie po- 
wrócił do Indyj ł całkowicie hinduskie 
mi siłami stworzył pierwszy film hndus 
ki „Vasantasena*, który — o ile pozwa 
Jają sądzić fotosy — stoł na bardzo wy 
sokim poziomie. 

„Wasantasena* jest historią bardzo 
dramatyczną, przerobioną z bardzo sta- 
rei powieści hinduskiej, w której reży- 
ser mógł dać obraz prawdziwych Indyj 
z całem bogactwem krajobrazu i zabyt- 
ków i autentycznem ich życiem. 

Film ten został zrealizowany w po- 
siadłościach maharadży Misore, który 
|sżyczył reżyserowi pozwolenia sfilmo- 
wania swego pałącu, bardzo starego 1 
pięknego, świątyń, oraz armji swojej 1 
zwierząt, wśród których . znajduje się 
pięćset koni I trzydzieści dwa słonie. W 
filmie występuje pięć tysięcy statystów, 
którzy są przybrani w oryginalne ubio- 
ry hinduskie. 

Gwiazdą tego filmu jest piękna dzie 
wczyna hinduska, Rama - Rau, która 
jest obdarzona ogromnemi zdolnościami 
kinowemi I pochodzi z najlepszego śro- 
dowiska hinduskiego, jest bardzo wyk- 
ształcona ł posiada doktorat filozofii. 

"Prawdopodobnie ten pierwszy, pod 
adta względem oryginalny film Pin 
duski, stanie się już wkrótce  wielkiem 
wydarzeniem ekranów całego Świata... 


Rumuński teatr 


a teatry mniejszości narodowych 


Rumunja posiada — jak wiadomo — 
stosunkowo bardzo wiele teatrów t. zw. 
mniejszości narodowych. 

Istnieje tam sporo teatrów niemiec- 
kich oraz żydowskich, a w  Besarabjł 
jest nawet kilka teatrów rosyjskich. 

Niedawno rumuńskie władze admi- 
nistracyjne wydały, w związku z tem 
zjawiskiem, zarządzenie, na mocy któ- 
rego w dnie świąteczne | przedświątecz 
ne (piątek, sobota, niedziela), teatry 
mniejszości narodowych winny być zam 
knięte. ~ 

Drakońskie to zarządzenie tłómaczy 
się tem, iż teatr rumuński jest bardzo 
mało odwiedzany przez publiczność 1 
cierpi wskutek współzawodnictwa teat- 
rów mniejszościowych. 

Zarazem świadczy ono też niezbyt 
pochlebnie o poziomie artystycznym te- 
atru rumuńskiego. który aż takiemi środ 
kami trzeba chronić przed konkurencją. 


Honorarja opery 
wiedeńskiej 


Toczące się już od dłuższego czasu 
w wiedeńskiej operze spory o wysokość 
gaży artystów — zostały obecnie defi- 
nitywnie rozstrzygnięte. 

Zarząd opery uchwalił że honorar- 
ium śpiewaka, występującego w tej o- 
perze, nie może nigdy przewvższać su- 
my 2000 koron za wieczór. Oczywiście 
jedy- 
występującym 


nie wielkim gwiazdom, 
gościnnie, 


PARIS —VARSOVit 
"WSZĘDZIE co NABYCIE 


VRRRRRRRKKKRKRAK 


Fajka, do nabicia 


której potrzeba stu funtów tytuniu... 


Sali się dniem i 


Mogłoby się wydawać, że fajka, któ-- 


ta pożera jednorazowo sto funtów tytu- 
niu, należy jedynie do tematów jednej z 
bajek z tysiąca i jednej nocy, 

lymczasem — właśnie nie. Fajka ta- 
ka istnieje naprawdę i nosi dumną paz- 
wę „łajki królewskiej", Znajduje się ona 
w doku Stanleya w Lirerpola na tyłach 
olbrzymich rządowych składów tytuniu, 
liczących trzynaście pięter, a będących 
największemi tego ada składami na 
świecie, wciąż przechowującemi miljo- 
ny funtów tytuniu, 

Otóż pomiędzy tymi olbrzymiemi 
składami tytuniu a „fajką królewską”, 
która żarzy się bez przerwy dniem ; no- 
cą, istnieje związek ścsiły a nierozer- 
walny, ' 

Bowiem tytoń w składach tych leżą- 
cy nie może być zabrany prze prawycii 
jego właścicieli — importerów przed za- 
płaceniem podatku.  Niewiadomo z ja- 
kich względów, bądź z racji zbyt wyso- 
kiego cła, opłacanie którego przy licz- 
nych gatunkach tytuniu nie opłaca się, 
bądź z innych, właściciele nie wykupu- 


mocą jak lampa. 

ją pewnych transportów tytuniu, Ten 
właśnie tytuń gromadzi się w olbrzy- 
mich ilościach we wspomnianych przez 
nas składach portu Liverpol. 

Tytuniu tego nie wolno sprzedawać, 
Jeśli więc w oznaczonym terminie wła- 
ściciel nie uiści należytej opłaty celnej, 
tytuń musi być spalony. 

Tym właśnie niewykupionym pér 
niem nabija się „fajkę królewską”, któ- 
ra właściwie jest pękatym piecem o krót 
kim kominie. A że fajce tej nie brak 
strawy, przeto ustawicznie czuwający 
dozorcy stale dosypują do niej lopatami 
paliwa,nie pozwalając jej zgasnąć ani na 
chwilę od wielu, wielu lat. 

Tym sposobem ta najosobliwsza na 
świecie fajka stała się wiecznie płoną- 
cym zniczem. 


„Dodać należy į to jeszcze, że wszyst. | 


kim osobom pracującym w doku i przy 

składach surowo wzbronione jest pale- 

nie, mogą więc oni jedynie wąchać dym 

eenia, palącego się w „fajce królew- 
ej . 


Osobliwy spadek po ciotce 


Nocna koszula podszyta dolarami. 


Odziedziczyć po ciotce... nocną ko- 
ze — to niewątpliwie kawał i to przy 


ry. 
Innego zdania jednak jest p. Frank 
Hoskius z Hillview, miejscowości, znaj- 
dującej się w Stanach Zjednoczonych. 
Otóż pan Hoskius otrzymał w spad- 
ku po swej niedawno zmarłej ciotce, pa 
ni Mary Booth z Pearl, koszulę nocną, 
podszytą banknotami dolarowymi. I to 
wcale pokaźną sumką, gdyż 900 dola- 


rów. 
P. Booth uszyła sobie koszulę z ban 


POGRBRGGGOGGGGGE 
Nieście pomoc 
- najbiedniejszym! 
0300080008008081 


lez 


knotów na wzór koców, robionych ze 
skrawków materjału. 

Nie potrzeba dodawać, że zmarła za 
życia odznaczała się dziwactwem, 
wiadomo tylko czy syplała w swej „do- 
larowej'* koszuli? 

Ponieważ banknoty są pocięte I po- 
przeszywane, p. Hoskius wysłał koszu- 
lę do departamentu skarbu w Washing 


tonie z prośbą o wymianę banknotów na! 


nowe. 


KINO TEATR f 


ARY 


<eglelniana 34. 


Dziś premjera! Dzić 


nie ; 


5-ty ulgowy tydzień! 


„W POGONI ZA DIAMENTEM 


: Emocjonujący dramat sensacyjny w 10 akfach na tle życia termerów na l; 
Dalekim Zachodzie, W roli gi. ulubieniec całego éwiata niekoronowany król ~n Tom Mi X 


Początek seansów o godz, 4 po poł. w soboty i niedzielę o g: 12, Na pierwszy seans Wszystkie miejsca po $Ogr 


4 „MEWIEKUI 


Najbisey Granf-KiNa, 


ERIE. PZ EI ITY PIECU RORE SIS IE P E FEE N IE IROKO ZOT DO 


Lekarz-dentysta 


Fany Horowicz 


Cegielniana 25, I p. 


przyjmuje Od godz, 9—1 
Telefon 108-26, 


Ordynacja 
Lekarsko-dentystyczna 


MECZWŁAWI KALISZA 


Chirurgja stomatologiczna. 


Cegielniana 28, fr. I p — Telefon 108-26 
| Gods: 1,30—4 i 7—8 wiecz. 


Na wszystkie seanse miejca'po 50 gr. I 1zł. 


Wspaniały supersensacyjny program p. t. 


(m m Szajlca wi 
„Ezerwonych Dżenielmenów” 


$ensacyino-fryminalny romans, osnuty 
= na ile życia łodzi i Warszawy. = 
LE 


mem JMapisał dla „£xpressu” Jan Star. [A 


Może liczysz na to, że dadzą ci pienią- 


19) 
— A co? — denerwowł sie komisarz. | poczem stanął w wyczekującej pozycji. 


Drzwi się otworzyły i na progu sta- 


dze, byś mógł wyjechać na Riverę i tam nęła wysmukła postać kobieca w spor- 


wypocząć po dzisiejszych przejściach... 
— W takim razie z panem rozprawią 


towym stroju. K 
Orsza ujrzawszy ją, całą siłą woli 


się w ten sam sposób, dziwi mnie więc, | wstrzymał okrzyk niesamowitego zdu- 


że pan komisarz dobrowolnie dał się por 
wać... 
— Zupełnie już zgłupiałeś „Chińczy- 
ku“ — mruknął Sawan niechetnie. — 
Mówiłem ci niejednokrotnie o tem, że 
mnie nic nie zrobią... Tkwią w tem pew- 
ne przyczyny... 

Począł się przechadzać długim, ner- 
wowym krokiem po piwnicy, w której 
byli zamknięci. 

— Czy nie można się stąd w iakiś spo 
sób wydostać? — zapytał po chwili 
Orsza, 

— Jeżeli jesteś taki mądry, to ucie- 
kaj... Ja nie potrafię... j 

— A gdyby tak spróbować?.. zaczął 
Orsza, lecz pęzerwał, bo na schodach 
rozległy się czyjeś szybkie kroki. 


Jednocześnie w piwnicy zabłysło świa 


tełko małej żarówki elektrycznej, umie- 
szczonej tuż pod pułapem. 

Sawan dał znak pomocnikowi. by za- 
chowywał się cicho. 

Ani słowem nie odezwiesz sie. ani je- 
dnym słowem — szepnął w jego stronę. 


mienia. 
— Iza Negri!.. 
Na Sawanie odkrycie to nie zrobiło 
jednak najmniejszego wrażenia. Stał w 


miejscu, tak samo spokojnie jak przed-| 


tem, wysunąwszy naprzód lewa nozę. 

— Witam pana, panie komisarzu — 
przemówiła diva, podając detektywowi 
dłoń. — Dziwi się pan niezawodnie, że 
widzi pan ofiarę „Czerwonych Dżentel- 
menów'* żywą i całą... : 

— Bynajmniej — odparł Sawan spo- 
kojnie. — Byłem więcej, niż pewny, że 
pani żyje... zk: 

— Czyżby? — zapytała, uśmiecha- 
jąc się kokieteryjnie. — Jeżeli pan mówi 
prawdę, muszę panu zrobić komplement, 
że jest pan rzeczywiście genialnym de- 


i tektywem... 5 


— Dziękuję za słowa uznania... Jedno 
cześnie dziękuję za mimowolne ürato- 
wanie mi życia... } 

— Ho, ho... Pan jest pewny mojej la- 
ski — przerwała lza Negri. 


— Pani mnie nie rozumie... Oto ten zupełnym zdrowiem i beztroskim humo- ! 


łotrzyk — mówiąc to, wskazał ręką na 
Orszę — szykował się dzisiaj, by wpa- 
kować mi kulę w głowę. Gdybyście go w 
porę nie porwali, leżałbym już teraz nie- 
zowodnie w prosektorium... 

Orsza w lot się domyślił. o co idzie 
Sawanowi, podziwiając jego spryt i szyb 
ką orientację. 

lza Negri przyjrzała sie badawczo 
„Chińczykowi'*. 

— Więc to nie szpiceł? — zwróciła 
się do komisarza. 

— Widzę, że tym razem raczyła 
pani lekko spudłować, co wyszło mi na 
dobre... 

— A cóż to za jeden? 

— Komunista, bandyta, złodziej, szu- 
ler, co tylko pani zechce... 

— Słowem, pełnowartościowy pań- 
ski kliient — dorzuciła śpiewaczka z u- 
śmiechem. 

— Tak.. Zadałem mu już niejedno- 
krotnie bobu, więc się drań uwziął na 
mnie i postanowił sprzątnąć mnie z wi- 


„downi, co mu się dzięki wam nie udało. 


— Więc pozostaje mi liczyć teraż na 
pańską wdzięczność... 

.. — Na cóż może się ona wam przydać 
skoro ja jestem teraz w waszej mocy, a 
nie wy w mojeij?.. 

— Pomówimy jeszcze o tem... Popro- 
szę pana do siebie na górę... A jego lo- 
sem zajmie się kto inny... 

Orsza pozostał sam w piwnicy, gdzie 
po chwili zgasło światło. Poczał się za- 
stanawiać nad sytuacją, która dzięki pod 
stępowi Sawana przestała być tak groż- 
na, jak przedtem. 

Teraz wszystko już zależy od niego. 
Jeżeli będzie postępował według linii 
działania, jaką mu wskazał Sawan, mo- 
że dojść do pomyślnych rezultatów. By- 
lz tylko nie spudłować. 

Począł się zastanawiać nad niesatmó- 
witą zagadką lzy Negri. która padła 
wczoraj ofiarą mordu, a dziś cieszyła się 


rem. Tego człowiek ze zdrowem rozsąd- 
kiem nie może zrozumieć. 

Rozmyślając nad tem wszystkiem, 
„Chińczyk* przechadzał sie wielkiemi 
krokami po piwnicy, oczekując lada 
chwila nadejścia kogoś z bandy. 

Włożył ręce do kieszeni i nagle ude- 
rzył się dłonią w czoło. 

— A to gapa ze mnie! — mruknął, wy 
ciągając z kieszeni mały metalowy zna- 
czek wywiadowczy urzędu śledczego— 
Znaleźliby to u mnie i wszystko byłoby 
skończone... 

W kącie piwnicy piętrzyła się kupa 
gruzów i starych cegieł, Pod jedną z nich 
Orsza ukrył swój fatalny znaczek i legi- 


cję. 

Był już teraz tak dalece ostrożny, że 
dokonał na sobie szczegółowei rewizji, 
poszukując skrzętnie przedmiotów, któ- 
re mogłyby zdradzić jego identyczność. 

Po upływie pół godziny rozległy się 
na s.iodach męskie kroki i w piwnicy 
zajaśniało światło. Przed Orszą stanął 
wysoki barczysty mężczyzna w czerwo 
nej masce na twarzy. 

W małych otworach płonęły silnym 
blaskiem ciemne oczy. 

— Czy wiesz, co cię czeka? — zwró- 
cił się bez żadnych wstępów do detekty- 
wa. Mówił po rosvisku. 

Orsza wzruszył ramionami i odparł w 
tym samym iezvku: 

— Nie wiem, ale domyślam sie, że nic 
przyjemnego, bo inaczej nie przywieźli- 

„byście mnie tutaj... Poczatkowo byłem 
i więcej przerażony, niż teraz. bo myśla- 
łem, że to policja, ale teraz widzę, że 
dam sobie z wami rade... 

— Tak sądzisz? 

1 = A jakże inaczej? Co wy możecie 
milt do mnie? Że chciałem tego szpicla 
,wysłać na łono Abrahama? Wasz brat, 
wasz swat? 
| Mężczyzna w masce zastanawiał się 
przez chwile, poczem rzekł: 
D. c. m 
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KINO — TEATR B 


„ZACHĘTA” 


Zglerska 26 


Zdrowie to skarb 


Według powieści EMILA ZOLI. — W rolach głównych 
DIANA KARENNE — i — GABRIEL GABRIO 


- ukryte tajniki życia płciowego 
H 


KINO - TEATR 


„BAJKA” 


KINO — TEATR 


„SŁOŃCE” 


gajnikowej 22 pozostawiłem 
której były plany, proszę o 


e LH : ; 
EE PRIMEROS — Napiórkówskiego 28 — Franciszkańska 31 a róg Brzezińs. tet CA > 
~ PEURAN a , n edek ścinki. Molko Dojazd tramwajami 1. 6. i 14. 
i mn Dziś I dni następnych. Ód wtorku dn. 25 marca r. b, Doktór 


Wielki Dramat Miłości i poświę- 
cenia dozą idere powieści 
Stefana Zwelga p. t. 


Grzech Ingi 


Pierwszy wielki film złotej serji 
angielsk ej wytwórni „British ln- 
ternational Pictures" p. t. 


antyseptycznie sprepatowane 


To gwarancja zdrowia. 
Do nabycia: optyk W. Mayerowicz, £ 
Narutowicza 8, tel. 170-21 


— 


KLAWE: 


| specialista chorób > 4 


-__| 24 
103437 147587 
y 780 


rerent PŁODNOŚĆ | pod'Bandera 
= Miłości = 


| PRZEJEŻDŻAJĄC samochodem od 
hotelu Savoy do szpitala przy ul. Za- 


90 899 920 36 101206 853 57 983 
102182 479 524 64 707 103000 724 833 991 104100 
219 387 408 64 648 940 63 105054 374 477 742 
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755 65 109057 91 4 
928 10035 60 241 374 683 902 111171 91 443 77 
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114198 259 43 577 
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82 493 528 761 74 860 124011 212 46 81 354 779 
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928 71 137089 292 454 542 75 731 67 913 138024 
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E Klinger 


choroby weneryczne. skórne ! włosów 
ZEJA 2% TEL. 132.28, 
Leczenie lampa kwarcowa analizy 
krwi ! wydzielin Przyjmuje zodziennie 
od 11—1 i od 6—8 w. w niedziele i 


teczkę, w 


A t 32 świeta od 10 do 12. Oddzielna pocze« 


25 kalmia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


„|-0POROPOZARYPOPOŁOKOZOPOROZONYKORAZONA 
kz] 


Komunikacja autobusowa 


Łódź — Piotrków 


Autobusy na powyższej linji odcho- 


BRUDNE PIENIADZE 


(Song, dziewczę wschodu) 
W rolach głównych: 


Anna May Wong 
i Henryk George 


Pocz. seansów w dn. pow. o £. 5-ej 
7-ei i 9-ej w sob. og. 3-ejw nie- 
dzielę i świętaog.l W niedzielę 
na I seans wszyst. miejscapo 40 gr: £ 
Dojazd tramwajami Nr. 3 i 4 7 Ę 


i 


skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio- 4 


p dzą do Płotrkowa o każdej pełnej godzi- 

Piotrkowska70 % nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- 
(róg Traugutta) |9$ czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
teL 181-83 $$ Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 i 
(Przyjmuje od 830| $$ 4. Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Ce- 


ido 10,30 rano, od 1 
Bio 230 yape i na zł. 3 gr. 50. 


æ < < 
|do 8.30 w. w nie-| G0B0B350005800095059505050095000505057 


I dzielę i święta od 

10—1-ei. Oddzielna BENE TUREK Niem. Gimn. udziela 
poczekalnia dla pań Jlekcy eaa a Zgloszenia sub: 
- ph 26 


Dr. med, | 


Ignacy Margolis 


spec. chorób oczu powrócił przyjmuje 
od 1—2 I od 5—7, AL Kościuszki 21, 
U brama, tel. 165-17. | 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 


pam Gonsar (URNO wg. viedomkoiomeyi Szczyt Etegancji 


PRZY GÓRNYM RYNKU 
i ekonomji osiągniesz farbując swe 


rj 

5 = pL. A. 

r. mi . A m 6 

+. 6 e qe Do CHCESZ otrzymać posadę? Musisz. 

Piotrkowska 294, tel. 122-89 IAIN zina ŻAB AU nA 
' s i cyjne profesora Sekulowicza. War- 

(przy przystanku poa pabjanickich) MIESZKANIA le p Ra kurai oddania száwa Żórawia 42-3. Kursy wyuczają 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz w centrum miasta w przyzwoitym wia i wyrobów skórzanych „JEDYNA” specjailsta cho , iistownie: buchalterjj rachunkowości 
w niedziele i święta do 2-ei po pol |Łódź, Piotrkowska 106, tel, 184-50, | rób skórnych 4 i = „|kupieckiej, korespondencji handlowej, 
Wszystkie specjalności 1 dentystyka. domu poszukuje adwokat. JUŻ NADESZŁY kol d "wio. | węnerycznych po 91e stenografii, nauki handlu, prawa, kali- 
Kapiełe świetlne, lampa kwarcowa, Oferty pod „Śródmieśc'e* śenkioj = rok 19%). Ż > mody wio- | i moczopłciowych z; kuchnią i1 pret grafii, pisania na nfaszynach, towaro- 
elektryzacia, Roentzen, szczepienia, ul Andrzeja 5 ze |znawstwa, angielskiego, francuskiego, 


PDB Bes aka A AD rok _1930. kuch e 
Ei | ; - kiemi wygodami, niemieckiego, pisowni tyki 
a 108): OMI OE. Sila POMOL IEICZEFSKA pRzyjmujE do prania dzienna bieliz-| Tel 159-40 3 piętro., .|polskiej, Po skończenia Świadectwa, 


į + i f: = j Ofert b: „4 po- 
Gy za meno Porada 4 zk. Pioirkowska 6 tl 100-472 aaa zi Zókowka a= 00 Dat a aaile [edale prospektów, 


Rowy Baj og S gry ec Starszy felczer J. SINGER z War- RADJO — detektory, słuchawki w naj | w niedziele i święts| „Republiki” KELNERKI poszukiwane o milej po- 


w rolach głównych 

ELGĄ BRI 

BRUNO KASTNER 
VIVIĄN GIBSON 


Początek codziennie o g. 4-ej. w 
soboty, niedzielę i święta o 12-ej 
Ceny wszystkich miejsc na pierw 

sze seanse po 50 gr. 
Doborowa orkiestra pod kierun. 
A. Richtera. x 


l”. 


e 


— mM 


ý i 3 e 1 
rycznych szawy. Chorzy na kamicę żółciową większym wyborze po cenach przy c = |wierzchowności. Zgłaszać się Chłodnia 
wątroby, żółtaczkę otrzymują bezpłatną stępnych  Radia.Lloyd, Przejazd 8, Oddzielna pocze= EH Ba Włoska, Przejazd 2. 25 
3 złoile. | i broszurę, Itel. 158-08: | kalia dla pań %* ł 


W niedzielę turniej 


międzyokręgowy w koszykówkę 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
stę w Warszawie turniej reprezentacji 
okręgowych w piłce koszykowej. Po- 
czątkowo projektowano turniej ten ro- 
zegrać w Poznaniu, lecz wskutek tru- 
dności technicznych turniej ten przesu- 
nięto do Warszawy, gdzie odbędzie się 
on w pięknej sali Ośrodka w. £. W tur- 
nieju tym wezmą udział reprezentacyi- 
ne zespoły piłki koszykowej Warszawy 
Łodzi, Poznania, Krakowa I najprawdo- 
podobniej Lwowa. W związku z powyż 
szem turniejem kapitan związkowy Ł. 
O. Z. Q. S. wyznaczył trening dwóch 
teamów koszykówki, z których wybra- 
na zostanie ostateczna reprezentacja Ło 
dzi. Ostateczny skład Łodzi ustalony 
zostanie w czwartek. 

BEEN 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
w Łodzi oraz na prowincji następujące 


spotkania o mistrzostwo klasy A: Tury 
ści — ŁTSG IB, Hakoah — Burza, ŁKS 


IB — Union, PTC — Widzew i Sokół | L 


(Biez). 


ESA Z 2 
E M-, < 
+); a ETNO) A A 
rE A E AE 


roześrame zostaly w Pozmamëiu. 


W sali kinoteatru „Słońce* w Pozna 
niu odbyły się w niedzielę spotkania fi- 
nałowe 0 mistrzostwo pięściarskie 
wojsk polskich. W klasie drugiej w wa- 
dze lekkiej zwyciężył st. marynarz Ka- 
miński, bijąc bomb. Laskowskiego z 1 p. 
czołg. (DOK 10 Przemyśl): na punkty. 
W wadze półśredniej st. szeregowiec 
Michał Freitag z I baonu administr. (O. 
K, I Warszawa) zwyciężył walko-we- 
rem, W wadze średniej st. szer. Albin 


Warszawa), zwyciężył w pierwszem 
starciu k. e. mistrza łódzkiego okr. zw. 
bokserskiego st. szer. Jana Gryca (z 37 
p. p. Łódź), W wadze półśredniej Domi 
nik Studnicki (5 szwadr. samoch., Kra- 
ków), mistrz W. P. zwyciężył w trze- 
ciem starciu kpr, Zygmunta Fogta (10 p. 
P.» Łódż). Mistrza klubu Krusche Ender 
Łódź) w wadze średniej szer, Artura 
Seidera (1 p. łączn., Warszawa), repre- 
zentacyjnego zawodnika Polski zwycię 


Anioła z 3 p. lot. (Poznań) zwyciężył|żył na punkty kpr. podchor. Marjan. Re 


kapr. Leszczucha z 6 p. lot. (Lwów) w 
trzeciem starciu. W wadze półciężkiej 
zwyciężył szer. Stefan Maćkowicz z 7 
baonu sanitarnego (Poznań) przez knock 
out ppor. marynarki Romualda Cymiń- 
skiego w plerwszem starciu. 

W pierwszej klasie w wadze piórko 
wej szer. Anders Szeja (1 dyon samocho 
dowy, Warszawa) zwyciężył szer. Igna 
cego Trojana (19 p. p, Lwów), mistrza 
wowa na punkty. W wadze lekkiej st. 
szer, Mendel Birenzweig (1 dyon sam.. 
DRESIE) 


utt (baon podchor. piech. 9, Brześć). 
W wadze półciężkiej kan. Sztahi (10 p. 
kap. Łódź), zwyciężył ssd) róg 

gdy o jedno starcie z powodu trzech nie 
rozstrzygniętych przez k. o. szer. Wła- 
dysława Gruszkę (1 p. radjotel, War- 
szawa), mistrza warszawskiego O. Z. 
B, W AAAA Ap w pad Hel- 
jasz (7 d. a. p, Poznań), zwyciężył w 
plerwszem ERA przez k. o. bonb. ku 
gą Włodarczyka (7 d. a. p. Po- 
znań). 


Dwa rekordy polskie i dwa rekordy okręgowe 


ustanowiono ma mistrzostwach atletycznych 


województwa łódzkieśo. 


Tegoroczne mistrzostwa okręgu łódz 
kiego w zapaśnictwie I dzwiganiu cięża- 
rów stały na wysokim poziomie I miały 
przebieg wcale interesujący. 

Rzuca się w oczy znaczne podniesie 
nie się klasy łódzkiego zapaśnictwa 


| 


i czynami Wajngartena. 


wy rekord polski), 100 — 247 kig. (no- 
wy rekord polski). Drugie miejsce zajął 
Rozental (Bar Kochba) z wynikami 
wprost śmiesznemi w zestawieniu z wy- 
Brzmią one: 


kolejno r os), wyniki: 72.75, go 


wysoki poziom naszych atletów  stają-|57.5, 53.65 — 175.5 kig. 


cych do konkurencji dzwigania cięża-|. 


rów. W tej konkurencji Łódź posiada 
jednostki, bezkonkurencyjne nietylko w 
kraju (Wajnzarten, Minc), ale które mo 
gą zająć czołowe miejsce wśród naisi|- 
niejszej konkurencji międzynarodowej. 
Dlatego też, okręgowy związek at- 
letyczny w Łodzi winien dołożyć wiele 
starań, aby zawodnicy ci mogli starto- 
wać w poważniejszych imprezach, aby 
talenty te nie zmarnowały się, Natural- 
nie, klasą dla sieble jest mistrz Polski 
Waingarten, pięciokrotny mistrz Polskt 
l sześciokrotny mistrz okręgowy. 
Zdobył on mistrzostwo w czterech 
wagach. Drugie miejsce należy się Min 


cowi, rekordziście Polski, który jest 
mistrzem wszystkich wag. 
O wysokim poziomie mistrzostw 


świadczy, że w dzwiganiu ciężarów u- 
stanowiono nowy rekord Polski (Wajn- 
garten) i rekord okręgowy (Minc). 

Ogółem startowało około pół setki 
zawodników reprezentujących barwy 
siedmiu klubów: Bar Kochby, Siły, Wi- 
dzewskiej Manufaktury, Unjł, Makkabi 
(Pabianice) I Kruschendera. 

Wynikt techniczne są następujące: 

Mistrzostwo okręgowe w zapasach: 

Tytuł mistrza wagi koguciej zdobył 
Szwarc (Siła), przed Skupienlem (Wi- 
dzewska Manufaktura) i Liebermanem 
(Makkabi). 

W wadze .plórkòwej mistrzostwo 
przypadło w udziale Meyerowi (Widz, 
Man.) przed Skowrońskim (Unia) i Ma- 
linowskim (Widz. Man.). 

W wadze lekkiej pierwsze miejsce I 
tytuł mistrza okręgowego zdobył Gross 
Sita) przed Ekertem (Unja) I Zawadz- 
kim (Makkabi). 

W wadze półśredniej mistrzem zo” 
stał Hine (Widz. Man.) przed kolegą 
klubowym Zalewskim i Linkem (Unia). 

W wadzę półciężkiej mistrzostwo jest 
vacat. 

W wadze ciężkiej tytuł mistrza zdo- 
był doskonały Turek (Siła) przed Olest 
kiem (Unia) i Kossowskim (Siła). 

Dźwiganie ciężarów: 

Trójbój przewidywał wypychanie, wyr 
wanie i podrzucanie. 


Wwadze piórkowej mistrzostwo zdo. 
byt'Łaźny (Siła) z wynikami: 68, 67, 
89,5 — "224.5 kig, przed Zylberbaumem 
II (Bar Kochba) 63. 57, 83.5 klg. 

W wadze lekkiej wyniki były nie 
nadzwyczajne. Wiśniewski (Siła) ma 
zgoła słabe wyniki: 65, 65, 89.5 kig, — 
219.5 kig. Drugim w tej konkurencji był 
Zylberbaum (Bar Kochba) z wymikami: 
70, 62, 85 — 217 kig. i 

W wadze półśredniej Suchowolski 
(Bar Kochba) ma w sumie 227.5 kig. 
(63, 70: 89.5) o 5,klg. więcej od Łędze- 
wicza (Siła) — 222.5 kig. 

` W wadze średniej, rekordzista Polski 
Minc (Bar Kochba) jest klasą dla siebie, 
to też podobnie jak | Wajngarten, baw! 
się onh ciężarami. Wypycha 85 klg. wy 
rywa 92.5 klg. co jest nowym rekordem 
okręgowym (t w podrzucaniu ma on wy 
nik 115 kig. W sumie więc Minc ma 
292,5 klg. O blisko 50 kig. mniej ma do 
WRZE? TOBA YZEZZOEREKICYA, ORETWĘGA 


zanotowania Żurek (Siła) — 234,5 kig. 
kay zajął drugię miejsce w konkuren- 
cii, 

W wadze półciężkiej, były mistrz Pol 
ski Stern (Bar Kochba) ma w sumie 
263.5 klg. (83.5, 80, 100), co jednak nie 
jest jeszcze jego najlepszym wyczynem 

W wadze ciężkiej, Mrożewski (Siła) 
ma również wynik gorszy o kilkanaście 
kilo od Minca. W sumię wynik Mrożew 
skiego brzmi — 276 klg. (88, 80, 108). 
Drugie miejsce zajął Turek z wynikiem 
268 klg. (80: 8z, 108). 

Ogólny poziom zawodów — wysoki. 

Drużynowe mistrzostwo okręgu w za 
paśnictwie zdobyła drużyna Widzew- 
skiej Manufaktury (15 pkt.) przed Siłą 
(10 pkt.), Unją, Makkabt (Pabianice). 

Drużynowe mistrzostwo okręgu w 
dzwiganiu ciężarów zdobyła drużyna 
Bar Kochby (19 pkt.) przed Siłą (16 p.). 
. Kierownikiem zapasów był p, Berger 
a sędziami pp.: Nowak, Mrożewski, Ma- 
ciejewski, Pieczewski i Sztern. 

Kierownikiem zawodów w dźwłiganiu 
cłężarów był p. Herudzński a sędziami 
pp. Cwillich t Maciejewski. 

ENISA zebrało się ponad 200 
osób, 


Ubiegła niedziela sportowa 


ma boiskach zagranicznych 


Przed finalem > 


Sezon piłkarski znajduje się już w 
pełni nietylko na boiskach zagranicz- 
nych lecz i krajowych. Ubiegła niedzie- 
la obfitowała w bardzo dużą ilość spot- 
kań międzynarodowych, w którym prym 
wodziła Austrja, która potrafi jak wia- 
domo rozegrać jednego dnia pieć a na- 
"wet więcej spotkań międzypaństwo- 
wych. W Pradze w obecności 30.000 wi- 
dzów przy pięknej pogodzie wiosennej 
stanął najlepszy garnitur reprezentacyj- 
ny Austrii przeciwko wybrańcom Cze- 
chosłowacji, zyskując zaszczytny wynik 
remisowy. Obje bramki dla Czechosło- 
wacji zdobył nowy talent piłkarski Ho- 
molka, zaś dla Austrji strzelcem był Hor 
vath. Publiczność czeska zachowała się 
na tych zawodach niesfornie. mimo to 
nie zdołała wyprowadzić z równowagi 
graczy austrjackich. 


W Wiedniu odbyły się dwa spotka- ! 


związkowy Austrj. Zw. Piłki Nożnej ma 
bardzo szczęśliwą rękę i potrafi umie- 
jętnie zestawić zespoły reprezentącyjne. 

W Paryżu stanęły zespoły pitkars- 
kie Francji i Szwajcarji. Po zacietej, lecz 
wyrównanej grze mecz zakończył się 
wynikiem remisowym 3:3 (2:2). Dla 
francuzów wynik ten jest bardzo zasz- 
czytny, skoro zważyć, że Szwajcaria za- 
liczona jest do czołoweej grupy państw 
europejskich. 

W Budapeszcie odbył się dalszy ciąg 
spotkań o mistrzostwo, Uzyskano nastę- 
puiące wyniki: Ujpesti — FTC 1:1, Hun- 
garja — 33 FC 1:0 (1:0), Somogyi — 
Bocskay 1:0. 

Rozgrywki footbalowe o puhar ligi 
angielskiej przyniosły sensacyjną niespo 
dziankę w postaci porażki mistrza An- 
glii Scheffieksd Wednestaday w spotka- 
niu Huddersiield Town. Huddersfield za- 


Bokserskie mistrzostwa amji| "iedzieine mecze 


ligowe w kraju 


W nadchodzącą niedzielę w drugim 
tygodniu rozgrywek ligowych gra w. 
Łodzi beniaminek Ligi ŁTSG z poznań- 
ską Wartą. Zawody te odbędą się o 
godz. 15.30 na boisku WKS-u. Oprócz 
powyższego spotkania odbędą się jesz- 
sze dwa mecze mianowicie: Polonja — 
Cracovia w Warszawie oraz Warsza- 
wlanka — Wisła również w Warsza- 
wie, 


Wisławski w ŁKS-ie 


Znany napastnik SSKM-u, jeden z 
najlepszych piłkarzy B klasowych Wi- 
sławski wstąpił do ŁKS-u, gdzie ubile- 
glej niedzieli był już czynny w zespole 
IB. Wisławski na zawodach przeciwko 
Burzy Il zdobył cztery bramki. Ma on 
poważne szanse zasilenia ligowego ze- 
społu ŁKS-u. 


Hakoah znów zasilony 


Łódzki Hakoah zostanie w dniach naj 
bliższych poważnie zasilony przez czo- 
łowego piłkarza Hakoahu stanisławow= 
skiego Junga. Jung występuje na pozy- 
cji prawego skrzydła, wzmocni więc po- 
ważnie drużynę niebieskich, której daje 
się odczuć brak napastników. 

Jung wystąpi w barwach łódzkiego 
Hakoahu już w dniach najbliższych. Pod 
pisał już zgłoszenie, czeka jendak na po- 
twierdzenie tego zgłoszenia z PZPN-u. 


Konferencja klubów 
żydowskich w Łodzi 


Ubiegłej niedzieli odbyła się w Łodzi 
konferencja klubów żydowskich z udzia 
łem prezesa egzekutywy ogólno-polskie 
go związku Makkabi p. Ruseckiego. Na 
konferencji tej omawiane były sprawy, 
powołania do życia okręgowego zWiąż-. 
ku Makkabi, który zrzeszyłby wszyst- 
kie sportowe towarzystwa żydowskie, 
znajdujące się na terenie Łodzi. 


Stadjon „Widzewa 
bądzie w niedzielę otwarty 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się uroczyste otwarcie nowego boiska 
sportowego robotniczego towarzystwa 
sport. „Widzew, Stadjon „Widzewa“ 
mieści się przy ul. Rokicińskiej 28 (mię- 
dzy plantem kolejowym a stadjonem 
„Widzewskiej Manufaktury“. Ogólny: te 
ren wynosi 100 x 200 mtr. Narazie od- 
dane są do użytku: w bardzo dobrym 
stanie boisko piłkarskie (65 x 100 mtr) 
bieżnia, trybuny i boiska do gier sportos 
wych. Na uroczystość otwarcia stadjo» 
nu „Widzewa“ przybywa czołowy robo 
tniczy zespół warszawskiej „Skry“, któ- 
ry rozegra w niedzielę towarzyskie spo- 
tkanie z „Widzewem“. 


Trasa wyścigu 
automobilowego w Łodzł 
— ustalona 


Trasa, pierwszego w roku bieżącym 
automobilowego wyścigu płaskiego, or- 
ganizowanego przez Łódzki Automobil- 
klub, została w dniu wczorajszym usta- 
lona. Start odbędzie się na82.850 klm. od 
Łodzi we wsi Dobronin, finisz na 77.850 
klm. pod Pabjanicami. Trasa więc wy- 
niesie 5 klm. Szosa jest na tym odcinku 
szeroka na 5,50 mtr. 

Stan szosy jest zadawalniający, zre- 
Sztą w dniu 1 kwietia szosa zostaje od- 
dana w specjalną opiekę. Trzy olbrzy- 
mie walce, najnowszej konstrukcji pra- 
cować będą na tym odcinku szosy. Wo- 
bec dobrego stanu drogi, obok wyścigu 
płaskiego odbędą się również i próby bi- 
cia rekordów automobilowych Polski. 
RTENE 
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Full Cuthy zakończyło się wynikiem re- 


| í l międzymiastowe Wiedeń — Praga kwalifikował się dzięki temu zwycię- 
aoi eaor (DRR li Wiedeń — Presburg, które zakończy- | stwu do finału. Z kim spotka się Hudder- 
który z zadziwiającą lekkością podnosi: | ły, się zwycięstwami wiedeńczyków w |sfield nie jest jeszcze wiadomem, gdyż 
a właściwie bawi się z ciężarami. Ma on | stosunku 2:1, Jak widać więc kapitan spotkanie Arsenal z drugo klasowym 


misowym 2:2, mimo, iż Hull Cithy pro- 

wadziło do przerwy 2:0. W przyszłym " SE 
tygodniu mecz ten zostanie dokończony” 

i poprowadzony aż do rezultatu, 
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Pociąg zderzył SiĘ 
z Samochodem 


8 osób żabitych 
Nowy Jork, 25 marc 

Pociąg pasażerski zderzył się na prze- 
jeździe z samochodem, w którym jechało 
4-ch młodych ludzi i 4 kobiety. Wszys- 
cy. ponieśli śmierć na miejscu. Ciała ich, 
strasznie zniekształcone i poszarpane, 
rozrzucone były na dystansie 100 me- 
trów wzdłuż toru kolejowego. 


Socjaliści amerykańscy 


domażają sie 8 godzinne- 
Go dnia pracy 
Nowy Jork, 25 marca. 
Partja socjalistyczna oraz szereg 
przedstawicieli związków zawodowych 
organizuje w dniu 1 maja manifestację, w 
czasie której domagać się będzie wpro- 
wadżenia 6 godzinnego dnia pracy | 
zmiamy systemu ubezpieczeń od bezro- 
bocia oraz emerytur. W związku z ma- 
nitestacją w dniu 1 maja wstrzymana zo 
stanie praca 300.000 kobiet i mężczyzn. 
szalał przez 20 godzin, | 
roo sąmochodów, przygotowanych do 
załadowania, jest zniszczonych. Szkody ie — 
POCO i; Po długoletnich, nieraz krwawych zatargach zawarty został nareszcie w 
wg ay ra fed dE odnieśli | obecności angielskiego gubernatora HUMPHRYS (z lewa) pokój pomiędzy 
> © p TESH | dwoma arabskimi królami, władcą Iraku — krółem FAISAL (pośrodku) oraz 


Polak 
otrzymał odznaczenie 
dwaj strażacy ciężkie obrażenia. władcą królestwa Hedża — królem IBN SAUD (zprawa). 
OOOOOOOOCOCODOGCOCOGOOOOCOOOCO S O, EO 


Na jednej z głównych ulic Nowego Jorku, posiadającej olbrzymi ruch automo- 
biłowy, powstanie wkrótce — jak widzimy na powyższem zdjęciu — „górna“ 

ulica długości 6 i pół klm., która służyć będzie wyłącznie dla samochodów. 
WAD TO DUZE 0 S S WEZ SE LIDIA WOK CZNA TOOK TZ FO RG 


w marynarce amerykań- 
skiej 
Nowy Jork, 25 marca, 

Edward Kalinowski, od dwunastu lat 
służący w marynarce amerykańskiej, 
szef oddziału torpedowego na łodzi pod 
wodnej S—4, odznaczony został orde- 
rem Navy Cross za udoskonalenie apara 
tów ratunkowych i odwagę okazaną przy 
próbąch tych przyrządów. 


Olbrzymi pożar 


w Ameryce 
300 sdimmochodów spłonęło 


- Nowy Jork, 25 marca. 
Olbrzymi pożar w porcie Hoboken 


Kardynał PACELLI ma być mianowa- 

ny następcą zmarłego kardynała Merry 

dël Val na stanowisko arcybiskupa w 
bazylice św. Piotra. 


Nieście pomoc Karawan zę zwłokami eks-dyktatora na ulicach Madrytu. 


najbiedniejszym! Ifasi aeaa eR 


Ogłoszenia 


« ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetr 
* W TEKŚCIE: 50 gr. za wierz. milimetrowy: 


Znany podróżnik podbiegunowy COOK 

(x), skazany w swoim czasie za sprze- 

$niewierzenie na 14 lat więzienia, został 
“obecnie, po 5 latach ułaskawiony i wyr 
puszczony na wolność, i 


Tablica. 


pamiątkowa ku czci wielkiego 
podróżńika AMUNDSENA, który zagi- 
nal bez wieści podczas niesienia pomo- 
cy zenerałowi Nobile, została obecnie 
ustawiońa w parku w San Francisco 
staraniem tamtejszej kolonji norweskiej 
3444440941 ETOO TOTOO 


Ujarzmianie głodem 
zbuntowanych wmięśniów 


Í Paryż, 25 marca. 
W więzieniu Oleron w pobliżu Bor- 
deaux zbuntowało się 49 więźniów, któ- 

rzy zabarykadowali się w jednej z sal. 
Straż więzienna postanowiła głodem 
zmusić zbuntowanych do poddania się. ` 
A Botychczas. do żadnych starć nie do- 
szło.: 


'Rozruchy 


po ogłoszeniu wyniku 
wyborców 


Paryż, 25 marca. 
Wczoraj. po ogłoszeniu wyniku wy- 
borów w St. Denis doszło do rozruchów, 
w czasie których jeden agent policyjny 
t kilku manitestantów odniosło rany. Are: 
sztowano 10 osób. 
9000000000600000090060000006030 
Dyżury apiet. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: L, Pawłow- 
skiego (Piotrkowska 307), S Hamburga (Główna 
Nr 50), B. Głachowskiego (Narutowicza 6), J. 


Sitkiewicza (Kopemika 2), A. Charemzy (Po- 
morska 10), A. taiea (Plac Kościelny 10), 


owy (na stronie 10-szpalt.) 


(ma stronie 4-szpalt.) 


Prenumerata: Y Łodzi 2.90 miesięcznie.—Zamiejscowe 3.50 zł 
miesięcznie —Zagranicą 5.60 zł. miesięcznie 
— Odnoszenie do domiów 40 groszy. 
Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyijeś redakcji 6- 
Telefon Administracji 1.22-14. — — po poł. Rękopisew niezamówio= 


nych nie zwraca s 


iQ. 


sæ! Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 
Zą wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. adqaw. Władysław Polak, 


W drukarni „Republi; ™ 50. = SS. oda- Piotrkowską 49 i 6% 


NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 zr. wyżej 40 gr. za wiersz mił. (na str. 4-szp.). Zaręcz i 
zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna doplata. Zamiciscowe o 50 proc, za- 
graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
15 groszy. — Najmnicisze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. 


ew Redaktor odpow. Jan Grobeiniaka 


